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PRZEGLĄD LEKARSKI W ychodzi co Sobotę 

w objętości arkusza, 
z dodatkiem półarkuszo- 

w ym  co dwa tygodnie.

Rękopism a zwracają się tylko 
w  razie wyraźnego zastrzeżenia 

ze strony autora.

■wydawany
ze w spółudziałem  Profesorów  Uniwersytetu krakowskiego

tu dzież  L e k a r z y  s z p ita ln y ch  i p ra k ty cz n y ch  
przez

J ^ R O F . j lA N I K O W S K I E G O  I p R Ó W  p r R A B O W S K l E G O  1 J ^ U T O S T A Ń S K IE G O .

Reklam  aeye nieopieczętowane 
wolne tą od opłaty pocztowśj 

uwzględnia się je tylko 
w ciągu tygodnia.

C ena „ P rz e g lą d u  le k a rsk ie g o 4*
z dodatkiem 

D w u ty g o d n ik ie m  h ig ie n y  p ub liczn e j
wynosi w Krakowie locznie z ł.8 c .—w.a.

półrocznie „ 4 „ — „ „ 
kwartalnie,, 2 „ — „ -

C e n a  w  p a ń s tw ie A u s t r y a c k łś m O g ło s z e n ia  p rz y jm u je
B i u r o  A d m i u i s t r a c y i ,

z przesyłką pocztową tudzież Ajencyc:
rocznie . . zlr. 8 ct. 60 w. a. A . Piątkowskiego w e L w o w i e ,

Z. Kotkowskiego, Haasensteina i Vo-
półrocznie . „ 4 „ 30 „ „ glera i R. M o je g o  w W i e d n i u ,
kwartalnie . „ 2 „ 30 „ „ wreszcie Admimstracya Dziennika Po­

znańskiego P o z n a n i u .

Cena ogłoszeń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż j>o 5 cut. 
oprócz 30 ent. opłaty stemplowej.

Kum er pojedynczy kosztuje 15 cut.

O zastosowaniu 
siarku rtęciowego (aethiops mineralis) i chininy 

w cholerze.
Napisał Dr Antoni Munkiewicz, w Rosiawiu (gub. Smoleńskiej).

(Dokończenie.)

Dr P r u s s a k potwierdzając skuteczność chininy 
przeciwko cholerze, ogłosił (Epidem. Listoh Nr. 4 1871), 
że w czasie epidemii cholerycznej w W oronieżu, w 1866 
r. używał tegoijSrodka z nadzwyczaj pomyślnym sku­
tkiem. Przepisywał on w razie zniknięcia tętna i upad­
ku siłjniarczan chininy z makowcem i kamforą w po­
staci kropel :^ łp . (Sulphatis ęhhrhii drachmam. Carn- 
phorae scrupulum. Solye in Tinct. aromat, acichd. uncia 
Adde. Thict. opii simpl. drachmam. AIDS. Co kwadrans 
po 25 kropli; w innjulk razach bez kamfory, wedle 
przepisu Rp. Sulph. chinini scrupulum. Aąuae dest. 
unc. 1 1/2 Acid.¥sidphur dU. q. s. ad solut. Tinct. opii 
simpl. gutt. 20 AIDS. zażyć'w  ciągu dnia na trzy razy.

Pierwszą dawkę chininy niektórzy chorzy zwracali 
wymiotami: pizeciwnie po drugiej, trzeciej dawce wy­
mioty, biegunka i kurcze ustawały, chorzy zasypiali 
na kilka godzin i przebudziwszy się następnie w pocie, 
czuli tylko znaczne osłabienie; nakoaiec na drugi naj­
później na trzeci dzień mieli już dobry apetyt.

0  ile mało miałem zaufania do skuteczności siar­
ku rtęci przeciwko cholerze, o tyle do doświadczeń 
z chininą co do tej skuteczności, wziąłem się z pewnym 
zapałem od początku epidemii, namawiałem do nich 
także dwóch kulegów praktykuj|fcych w Rosiawiu. Krople 
B o t k i n a  zalecałem wszystkim jako środek zapobie­
gający przeciwko cholerze. Ten mój zapał zwiększała 
jeszcze ta okoliczność, że cholera w Rosiawiu z sa­
mego początku epidemii odznaczała się gwałtownym 
wybuchem i szybkim przebiegiem. Groźnych przypadów 
choroby żadną miarą nie mogłem sobie objaśnić u t r a ­
tą  p ł y n ó w ,  ho jak powiedziałem wyżej, po kilku 
niezbyt obfitych wypróżnieniach i wymiotach, niknęło 
już rętno, chory stygł i siniał. Sama więc cecha epi­
demii przemawiała za tem, że nie w miejscowem cier­
pieniu, nie w miejscowych zmianach przewodu żołąd- 
kowo-kiszkowego, ale raczej w zakażeniu całego ustroju 
w jego częściach płynnych szukać należało przyczyny 
choroby. W  formach łagodnych choroby makowiec, 
a także kolomel, lecząc nieżyt żołądka ; kiszek przy­
wracają równowagę czynności narządów, naruszoną prze­
zeń; ale gdzie nieżyt ten porządną grał tylko rolę, coż 
mógł pomódz makowiec lub kolomel ? W  leczeniu cho­
lery z takiemi ceclianr jak ją  obserwowałem , głównem 
wskazaniem mogło być tylko o d t r u c i e  zakażonego ustro­

ju  odtrucie zakażonej krwi; za środek zaś najwięSej odpo­
wiadający temu wskazaniu słusznie mogła być uwa­
żaną chinina.

Oprócz 212 chorych cholerycznych, leczonych 
w szpitalu, 400 takim chorym podawałem pomoc po 
domach: z tej liczby ogólnej (612) u 150 stosowałem 
chininę w okresie drugim 0 i tjz™ im zamartwiczym, 
a u 252 tylko w okresie trzecim. AV okresie drugim 
przepisywałem siarczan lub chlorek chininy w wodnym 
rozczynie z dodatkiem tinct. opii simpl. lub crocatae 
rzadziej w proszku; w okresie trzecim siarczan chininy 
z makowcem i kamfora wedle przep:’su Dra P r u s  sa ­
ka.  Nastrzykiwania podskórne robiłem tylko raz jeden 
w ciurze cholerycznym (Cholera-Typhoid) ze skutkiem 
ujemnym. Lubo przystępując do doświadczeń z chininą 
w cholerzA; przekonany byłem , że zastrzykiwama pod­
skórne tego środka daleko są racyonalniejsze niż wprowa­
dzenie go w ustrój przez przewód pokarmowy; to je­
dnakże obarczony ogromną liczbą chorych, dniem i nocą 
nie mając prawie chwili spoczynku, także i sam z wy­
czerpania sil położyć się musiałem do łóżka, uie mo­
głem też znaleźć czasu do wykonywania wzmiankowa­
nego rękoczynu.

Sprawozdanie z moich spostrzeżeń, oparte na 
dość znacznej liczbie bo przeszło 400 chorych podaje 
tu treściwie w następujących punktach:

1) Chorzy, którzy w drugim okresie cholery z tę­
tnem prawie niezmienionem i z ciepłotą ciała prawi­
dłową lub mało niższą od prawidłowej, (bez oznak sini­
cy) dawałem siarczan lub chlorek chininy, po 3— 5 gr. 
co dwie lub trzy godziny, przyjmowali tenjśrodek po 
większej części z odrazą; wielu z nich skarżyło się 
przytem na wzmożenie się bólu w żołądku. 1 krotce 
po przyjęciu dawki wzmagały się wymioty, powiększały 
nudnośei, co było powodem, że wielu chorych n i emo­
żna było w żaden sposób namówić do dalszego przyj­
mowania chininy. AV razach nawet, kiedy chorzy zno­
sili dobrze zadawki chininy, takowa na wstrzymanie 
biegunki i wymiotów żadnego nie wywierała wpiywu; 
pigułki z lodu i większe zadawki makowca okazały się 
pod tym względem daleko skuteczniejszemi. Krople 
B o t k i n a  także nietylko nie łagodziły wymiotów, ale 
przeciwnie wzbudzały takowej same nie wstrzymywały 
także biegunki, dopiero w połączeniu z uastojem mn-

’) W tych przypadkach stosunkowo rzadkich, gdzie 
miałem do - czynienia z chorymi w okresie pierwszym czyli 
zwiastunowym choroby, przetwory makowca, kolomel z ma­
kowcem, niekiedy krople Botkina z dodatkiem Tinct opii 
simpl zwykle wystarczały do uśmierzenia choroby.
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kowcowym (Tinct. opii simpl.) skutek ten sprowadzały.
Słowem odnośnie do przypadów ze strony prze­

wodu żołądko-kiszkowego w cliolerze, chinina, wedle 
mych spostrzeżeń działa raczej szkodliwie niż pomyślnie.

2) W  powyższy sposób zadawana chinina nie miała 
też wpływu na przebieg choroby; takowa nawet w tych 
razach, gdy chorzy dobrze znosili chininę, po większej 
części przechodziła w okres zamartwiczy.

3) 21 Chorych, którym w okresie zamartwiczym 
dawałem chininę samą lub w połączeniu z makowcem 
i kamforą, nie uważałem żadnego wpływu tego środka 
na zmniejszenie liczby zejść śmiertelnych. Wprawdzie 
nie wszyscy tacy chorzy umierali, ależ i przy innych 
sposobach leczenia nie wszyscy umierają. Śmiertelność 
odsetkowa w szpitalu (44,3% ) gdzie 212 chorych le­
czono 150 chininą zadawaną wewnątrz, nie przemawia 
także za skutecznością tego sposobu leczenia.

4) Ośmiu cholerycznym w okresie durowatym 
( Cholera-Typh o id) dawałem siarczan chininy w rozczy- 
nie po 2 ziarna co dwie godziny; u wszystkich choro­
ba zakończyła się śmiercią.

5) Co do własności chininy zapobiegania cholerze 
trudno mi ze spostrzeżeń swych wyprowadzić jaki wrnio- 
sek; zażywający krople Botkina byli to ludzie zamo­
żniejsi i ostrożni, a takich i bez kropli epidemia więcej 
oszczędza. Między mymi chorymi cholerycznymi byli 
i tacy, którzy od samego początku epidemii brali wzmian­
kowane krople; uważałem także, że u wielu takowe 
sprawiały zatwardzenie i upośledzały nieco sprawę tra­
wienia, co wszystko ustawało skoro zaniechano używać 
kropli.

Spostrzeżenia moje są jeduo-brzmiące ze sposrze- 
żeniami kolegi mego P., który na dość znacznej liczbie 
chorych w szpitalu kolei żelaznej Orłowsko-Witebskiej 
i w praktyce prywatnej robił doświadczenia co do sku­
teczności chininy przeciwko cholerze.

W  sprawozdaniach różnych lekarzy o epidemii 
cholery w 1871 r. w Bosyi, ogłoszonych w Listku epide­
miologicznym nie znajdujemy świadectw o skuteczności 
wewnętrznych dawek chininy przeciwko cholerze; tylko ci, 
którzy ją  stosowali przez wstrzykiwanie zaskórne widzieli 
od niej dobre i zadziwiająco pomyślne skutki. Zważywszy, 
że chinina użyta w dużych dawkach łatwo zwiększa rozdra­
żnienie przewodu żołądko-kiszkowego, że wessanie tą drogą 
leków' w' drugim okresie cholery, jest zmniejszone, a w trze­
cim zupełnie zniesione, przyjdziemy do przekonania, że 
j e d y n i e  r a c y o n a l n y m  s p o s o b e m  l e c z e n i a  c ho l ery  
ch i n i ną  są p o d s k ó r n e  n a s t r z y k i w a n i a  t e g o  ś r o d -

W spom nienie z w ycieczki 
na Zjazd przyrodników  i lekarzy niem ieckich.

(Ciąg dalszy).

Przytem z zadowoleniem wspomnieć tu mogę, że 
lubo w kilku przemowach na zebraniach ogólnych, jak 
tego można było się spodziewać, charakter n i e m i e ­
c k i  Zjazdu był uwydatniony z pewną alluzyą do wy­
padków ostatniej wojny; jednakże, trzymając sic zre­
sztą ściśle w pogodnych sferach czystej nauki, gospo­
darze zjazdu starannie unikali wszystkiego, coby mogło 
drażnić inne narody. Gościnność, jakiej przez ten ty­
dzień doznawali w Lipsku członkowie zjazdu, całkiem 
jednaka była tak dla Niemców', jak dla gości innej 
narodowości, których, oprócz Polaków', było też sto­
sunkowa nie mało z llosy i, z A nglii, z Ameryki, z Ho- 
landyi, ze Szwecyi i N orwegii, a naw'et z Danii. Z je ­
dnej tylko Francyi nie było n ikogo, czemu dziwić się 
nie można.

ka. Komu czas i okoliczność pozwalają, winien do- 
świadczaćtego sposobu leczenia, bo za skutecznością 
jego wńele okoliczności przemawia. -

 o «  <■$■> yx>-------

O działaniu i użyciu ieczniczem  kum ysu 
oraz o kum ysarniach.

Napisał
Dr B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

(C iąg  da lszy  —  Z o b . N r. 35.)

Urządzanie zakładów leczenia kumysowmgo w mia­
stach uwmżać można jedynie za zle konieczne, lecz 
wcale nie jest pożądanem. Pierwszym warunkiem sku­
tecznego leczenia chorób piersiowych jest czyste powie­
trze i odpowiedni klimat. Kumys w' przewlekłych cier­
pieniach narzędzi oddychania nie jest lekiem swroistym 
(specyficznym) lecz skuteczność jego polega na ogólnej 
poprawie odżywiania chorego, do czego wr równym, je­
żeli nie w wyższym stopniu przyczyniają się warunki 
dyetetyczno-higieniczne; bo mojeiu zdaniem w leczeniu 
kumysowóm stosunki klimatyczne, warunki higieniczne, 
oraz użycie rozmaitych środków leczenia pomocniczych, 
powinno zajmować ważniejsze miejsce niż sam kumys.

Niestety w miastach znajdujemy mnóstwo osób 
cierpiących na choroby narzędzi oddychania, które już 
to z braku funduszów, już też z powodu rodzaju swo­
ich zajęć nie mogą udać się do zakładów z dala od 
miasta położonych. Dla tych osób nic nie pozostaje 
innego, jak leczyć się kumysem w7 samem mieście. Za­
kłady kumysowe w miastach o ile możności powinny 
być urządzone z dala od miejskiego gwmru i kurzu, 
w ogrodzie, na suchym gruncie położonym, w' którym 
ma się znajdować domek służący do przyrządzania ku­
mysu, mieszczący w7 sobie parę pokojów7 dla odpoczyn­
ku chorych. W  takim zakładzie zostającym pod opieką 
lekarską, powinno znajdować się kilka (mieszkań lub o- 
sobnycli pokoików dla chorych, którzyby chcieli mie­
szkać w zakładzie a niemającyck w domu należytej 
wygody lub opieki. Wzorowa czystość, porządek oraz 
przepisy higieniczno - dietetyczne powinny być ściśle 
w takim zakładzie przestrzegane. Przy kumysarniach 
w miastach naszych z korzyścią możnaby urządzić wzo­
rową mleczarnię, zakład inhalacyjny, przyrządy do gim­
nastyki płucnej i higienicznej, wrreszcie przyrząd do le­
czenia zgęszczonem powietrzem.

W  sali w7iec teatralnej, rzęsisto oświetlonej, miało 
się rozpocząć l s z e  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e  zjazdu. 
Biuro dla zawiadowców ( GesćhdftsfuJirer) Zjazdu, ka­
tedra dla mówców, siedzenia dla przewodniczących 
w oddziałach i dla reprezentantów7 w ładz, tudzież de­
legatów z towarzystw naukowych, pomieszczone były 
na scenie która pomostem łączyła się z salą. Krzesła, 
parter, pierwszy amfiteatr i loże zajęte były przez 
członków zjazdu; dalsze zaś miejsca przez uczestników7 
i gości, między którymi dość znaczna była liczba dam. 
Sala przed otwarciem posiedzenia przedstawiała widok 
nader ożywiony; iluż tu dawnych znajomych, ilu uczniów 
ze swymi nauczycielami się witających!... O godzinie 
10%  pierwszy zawiadowca Zjazdu, Prof. T h i e r s c h  
zagaił posiedzenie krótką przemową, w której najprzód 
wyluszczył przyczyny, dla których w7 miejsce Prof. 
Leuckarta drugim zawiadowcą został Dr Zirkel, Prof. 
Mineralogii. Dalej wymienił 5 now7ych oddziałów, które 
się utworzyły od ostatniego zjazdu (1. chemii rolniczej
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Mówiąc o kumysarniach nie mogę zamilczeć o na­
der szczęśliwej myśli L e b e r t a’ który w dziełku Ueber 
Milch-und Molkenkuren und itber landliche Kurorte fur 
uńbemittelte Brustkranke. Berlin 1869. radzi urządzać 
pod miastami osobne uzdrowiska tj. szpitale dla cho­
rych ubogich cierpiących na przewlekłe choroby pier­
siowe. Myśl to szlachetna, a zarazem nadzwyczaj wa­
żna dla dobra ludno™i miejskiej. Mnie się zdaje, iffi 
nawet prywatnemi usiłowaniami możnaby urządzić 
w pobliżu miast na przedmieściach uzdrowiska dla 
chorych piersiowych razem z kumysarniami. Jeżeli mo­
gą istnieć domy zdrowia dla obłąkanych, dla chorób 
skórnych i kiłowych, dla położnic; to dlaczegóżby nie 
można było urządzić miejskich uzdrowisk dla sucho­
tników. Lubo posiadamy w leczeniu przewlocznycb cho­
rób piersiowych nie jeden szacowny środek i sposób 
leczniczy, to jednak zawsze leczenie higieniczne będzie 
główną ,przy tern odgrywało role. Takie leczeni oj nie 
może odbywać się w domu w mieszkaniach nie mają­
cych warunków higienicznych najniezbędniejszych, jak 
to n nas zazwyczaj bywa, legzętylko w zakładzie oso­
bno ku [temu ftalowi urządzonym.

Na zakończenie wypada mi jeszcze nieco powie­
dzieć o najnowszych kierunkach ftiniatrycznych.

Przewrót, jaki się odbył niedawno w nauce o przy­
czynach suchot i gruźlicy za powodem V i r c h o v a ,  
N i e m e y e r a ; W  a 1 d e n b u r g a, którzy po raz pierw­
szy zastosowali zdobycze anatomji-patologicznej do poj­
mowania klinicznego tej ciężkiej niemocy;',- wywarł potę­
żny wpływ przeobrażający na leczenie chorób piersiowych. 
Dziś powszechnie się wszyscy lekarze na to zgadzają, 
iż początkiem suchot*1 są nieżyty oskrzelowa przecho­
dzące w zapalenie płuc nieżytowe jwzewłoczne. Jeżeli 
utwory zapalenia ulegają przeistoczeniu serowatemu 
i następnie rozpadowi serowatemu: natenczas rozpoczy­
nają się suchoty zwykłe. Niestety nie wńemy, od czego 
zależy owo przejście zapalenia w nacieki serowate. Też 
same nacieki serowate rozpadające się, przedstawiają 
niemal zawsze ogniska zakaźne1 dla tworzenia się gru- 
zełków1, a więc są przyczyną^suchot gruźliczych. î «N i e- 
m a y e r ,  Y i r c h o y ,  Die Krankheiten Geschwiilste Str. 
II. pb\ 724.)

W obec takiego zapatrywania się stwierdzonego 
niezaprzeczonemu dowodami twierdzenie L a e n n e c a ,  
źe suchoty są nieuleczne, upaść musiało, i dziś śmiało 
można powiedzieć, że  s u c h o t y  n a l e ż ą  do  c h o r ó b  
d a j ą c y c h  s i ę  u l e c z y ć .  Nawret gruzełki i wrzody gru- 
zełkowe na drodze zupełnej przemiany tłuszczowej wy-

2. Anatomr patologicznej i Patolgii ogólnej. 3. Meteo­
rologii, 4. Otjatryki i 5. Geografii) tudzież jako nowe 
wzbogacenie zjazdów, w y s t a w ę  narzędzi, środków 
nauczania, wzorów, rysunków i dzieł z dziedziny nauk
przyrodniczych i lekarskich, urządzony staraniem Dra
P l o s s a  z Lipska. (O wystawie te, później szczegóło­
wo zdam sprawę; tymczasem tylko zapisuję, że w y­
s t a w a  p r z y r o d n i c z o -1 e k a r s k a , u r z ą d z o n a
w r. 1869 przez D r a g A d r y a n a  B a r a n i e c k i e g o  
n a  Z j e ź d z i e l e k a r s k i m  k r a k o w s k i m  o t r z y
l a t a  w y p r z e d z i ł a  ' p i e r w s z ą  t a k ą ż  w y s t a w ę  
p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  n i e m i e c k i c h ) .  W re­
szcie prof. Tliiersch wspomniał z wdzięcznością o po­
mocy, jakiej zawiadowcy tegorocznego zjazdu doznali od 
władz rządowych i miejskich. Potem nąstąpiły prze-1
mówienia: naczelnika obwodu v. Burgsdorffa, delego­
wanego przez ministra spraw wewnętrznych, tudzież 
burmistrza Dra Kpplia, którego jędrną mowę przyję­
to żywemi oklaskami. W ogóle z zadziwieniem uw7aża-

leczają się; lubo tego rodzaju przypadki nie często się 
przytrafiają ( V i r c h o v  1. c. pg. 652.)

Z tego powodu nie można się też zgodzić z N i e- 
m e y e r e m  ('dreh. str. 112.), aby w suchotach gruźli­
czych rozwijających się na tle suchot płucnych leczni­
ctwo było całkiem bezsilne. I tutaj zdarzają się przy­
padki wyleczenia. Gdybyśmy jeszcze mogli dojść przy­
czynę, w skutek której utwory zapalne ulegają prj&i- 
stoczeniu serowatemu: wtedy mielibyśmy zupełną pe­
wność wyleczenia suchot z wyjątkiem co najwięcej grju- 
źlicy pierwotnie się objawiającój.

Słowem, dziś znowu medycyna umiejędnie udowa­
dnia to , co już lekarze starożytni i podania ludowe 
utrzymywały o uleczalności suchot. Wiadomą jest rze­
czą, iż myśl ta i wiadomości o tak zwanych phthises 
sanatae ciągnie się jak nić Aryadny przez całe dzieje 
medycyny. Nader ciekawe w tej mierze szczegóły hi­
storyczne znaleźć można w dziele.‘jV Ie rsp e rg e ra * '( ') .

Nowy sposób badania ośrodków nerw ow ych człow ieka
przez Dra W.  Beca profesora zw. Anatomii w Kijowie, 

przełożył
Dr W ładysław Rudnicki, prosektor szpitala gł. we Lwowie.

(Ciąg dalszy).

III.
Zabarwienie wyrobów Jrobnowidowycli.

Każdy skrawek przenosi się bezpośrednio z żeleźca 
noża do naczynia napełnionego wodą czystą, świeżą. Ażeby 
nie zmieszać wyrobów, każdy skrawek umieszczony 
osobno w innem naczyniu szklanem. Dla rozióżuienia 
powierzchni górnej i dolnej wycinamy z całego wyrobu 
w kierunku podłużnym ożęśe jego tkanki. Według tego 
znaku możemy odróżnić prawą i lewą jego połowę, a tern 
samem i ua skraw7kach odróżnić: potem powierzchnię 
górną.

Przygotowane skrawki spoczywają w wodzie, -sto­
sownie do stopnia stwardnienia od jednej doby do trzech.

Latem zwłaszcza; należy tezesto zmieniać wodę* 
a nawet do każdego naczynia dodawać po kawałeczku 
kamfory, jak to doradza Maks S c h u l t z e  celem zapo­
bieżenia rozwojowi wymoczków. Wymokłe wyroby prze-

( ')  Die Frage iiher die Heilbarkeit der Limgenphthi- 
sen, łiistorisch, patologisch und therapeutisch untersucht. 
Wiirżburg. 1867. str. 16 i nast.

łem , że z w y c z a j  f r a n c u z  k i  dawania oklasków 
mowGąm w zebraniach naukowych przyjął się u Niem 
ców, przynajmniej w tych zjazdach, szczególnie na po­
siedzeniach ogólnych, a nawet i na pofradzeniach od­
działowych ; tylko niektóre oddziały (np ginekologiczny) 
zaraz z góry uchwaliły, że nie wolno przyklaskiwać;' 
mowcom. Następnie prof. R a g  o n a  z Modcny w imiey 
nin dwócla towarzystw naukowych rzeczonego miaś|fa 
wyraził życzenia dla Zjazdu w j e ż y k u  w ł o s k i m .  
Po nim Dr B r u h n s ,  prof. Astronomii z Lipska, zło­
żył 3-tomowe dzieło będące biografiąMgólnąii naukową 
Aleksandra H um boldta, ułożoną pod jego kierunkiem 
przez wielu uczonych niemieckich i opowiedział dzieje 
utworzenia tego dzieła. Następnie drugi zawiadowca 
Zjazdu Prof. Zi^kel, odczytał list Prof. W u n  d e r  l i ­
ch  a* obecnego rektora uniwersytetu lipskiego, wyra­
żający ubolewanie, że stan zdrowia-zniewoli! go już 
dnia 5. Sierpnia udać--się do wód,  wskutek czego nie 
może brać udziału w Zjeździe. Potem wstąpił na mo-

y
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nosimy z wody do roztworu karminu. Rozmaite propo­
nowane ostatniemi czasy istoty d la  z a b a r w i a n i a  
w y r o b ó w  d r o b n o w i d o w y c l i , j a k o  t o :  i n d y g o, 
b a r w y  a n i l i n o  w e, r o z t w o r y  r o z m a i t y c h  b a r ­
w i k ó w  r o ś l i n n y c h ,  nie nadają si<* 'do zabarwienia 
wyrobów ośrodków nerwowych. Jedne z nich w nie­
znacznej tylko ilości wessane zostają, inne znów jak 
np. anilina, występują z wyrobów wraz z wodą, którą 
wyskok wyciąga. Najlepszym i bodaj czy nie jedynym 
sposobem zabarwiania ośrodków nerwowych, pozostaje 
zawsze sposób podany przez G e r l a c h a ,  mianowicie 
za pomocą karminu lub jak się wyrażają niektóizy: 
karminianu ammoniakowego. Mógłbym tu powtórzyć 
słowa D e i t e r s a ,  iż jeżeli w ogóle niezbędnem jest 
zabarwienie wyrobów nerwowych, w takim razie kar­
min przedstawia środek, nad który nie ma powodu 
żądać lepszego t). Za dowód, że karmin w pewien 
właściwy (nie jednaki) sposób zachowuje się względem 
rozmaitych pierwocin, do których wessanym zostaje, 
mogą służyć owe różnice co do zabarwienia, jakie 
M a u t . n e r  znalazł w komórkach nerwowych. D e i t e r s 
zaprzecza „ aby te różnice istniały, sam atol'przyznaje, 
że istnieją gromady komórek wsysające więcej, inne 
zaś, które mniej karminu wsysają. Ja zaś nietylko 
mogę potwierdzić toż samo, lecz i dodać jeszcze, że 
istnieją pewne gromady komórek, które wsysają tylko 
pewną ograniczoną ilość karminu i po za granicami 
tej ilości me zmieniają się wcale, bez względu na sto­
pień stężenia płynu barwiącego, ani też na długość czasu 
przez jakOzanurzone w nim zostają. Z tego powodu 
zabarwianie wyrobów stanowi nader ważny środek po­
mocniczy dla badań dotyczących budowy ośrodków 
nerwowych.

Roztwór karminu zwykłem przyrządzać w nastę­
pujący sposób. Zwykły karmin znajdujący się w han­
dlu rozciera się w tyglu z dodatkiem nieznacznej ilości 
wody, aż powstanie ztąd rodzaj gęstej cieczy; następnie 
ustawicznie ciecz tę mieszając, dodaje się roztworu 
amoniaku. Powstały gęsty rozwór karminu w amoniaku 
rozcieńcza się znaczniejszą ilością wody i przesącza 
przez cedzidło (filtr). Za pomocą przecedzenia usuwamy 
z roztworu obce przymieszki, które napotykają się 
w na jlepszym nawet karminie w handlu, np proszek szkła.

Roztwór przyrządzony w ten sposóh wystawiamy 
na działanie słońca, w niezatkanem naczyniu, najle-

J) D e i t e r s .  Untersucliungen iiber die Struektur des 
Riickeiimarks und Geliirn—  Str. 26.

wnicę prof. L u d w i g  i odczytał t. zw. mowę uroczystą 
(Festrede), która, jako czytana, [i to nie zbyt płynnie 
nie wielkie zrobiła wrażenie, jakkolwiek treścią swą za­
sługiwała na lepsze uznanie. Zjazd tegoroczny, 45ty 
z kolei, miał szczególne znaczenie jubileuszowe, albo­
wiem 50 lat tem u, właśnie w tern samem mieście ze­
brało się za pobudką O k o n a  kilkunastu przyrodników
i lekarzy, tworząc pierwszy skromny zawiązek zjazdów 
obecnie tak świetnych. Okoliczność t ę , ma się rozumieć’ 
uwydatnił w swej mowie Prof. Ludwig; z wielką jednak 
ostrożnością pominął niemal całkiem milczeniem prze­
szkody, jakich ze strony i zadów niemieckich doznawa­
ły pierwsze zjazdy. Nareszcie po kwandransie przerwy 
przeznaczonej na pokrzepienie sił, Dr P r e y e r ,  Prof. 
Fizyologii z Jeny, miał śWdetną mowę „o badaniu ży­
cia,11 która żywe i zasłużone zyskała oklaski.

W  wykładzie swym, który odznaczał się płynną 
i ożywioną wymową, Prof. P r e y e r  zastanawiał się 
najprzód nad pojęciami „badanie życia“ i „mechanika

piej ze szkła ziemnego, a to dopóty dopóki nie powsta­
nie w nim osad błotnisto-czerwony, płatkowaty, który 
usuwamy przez nowe przegfdzenie płynu.

Po upływie pewnego czasu w ^cieczy tej wysta­
wianej tak samo, jak przedtem na działanie wpływów 
ubocznych, powstaje nowy osad, który znowu przez 
pizecedzenie usunąć należy. Po największej części, za 
trzecim razem osad już nie powstaje; gdyby zaś po­
wstał, w takim razie płyn przecedzony należy pizecho- 
wywać nadal w zatkanem naczyniu. Roztwór karminu 
przyrządzony w sposób dopiero opisany, daje się przez 
całe miesiące, rok cały nawet, nie ulegając żadnym 
zmianom. Zabarwia on nader szybko wszelkie wyroby 
drobnowidowe, nadewszystko zaś barwi w sposób swo­
isty wyroby z ośrodków nerwowych. Pól godziny, naj­
więcej zaś godzina czasu wystarcza do jak najdokła­
dniejszego zabarwienia skrawków takiej wielkości, jak 
sie podoba. Jeżeli wyrób jest bardzo cienki i dobrze wy­
moczony w wodzie, w takim razie po 10 minutach lub kwa­
dransie występuje zupełne zabarwienie, poczem wyrób 
wsysa już istotę- barwiącą nader powolnie. Przedewszy- 
stkiem zabarwia sie istota szara, jej masa ziarnista, 
następnie komórki nerwowe w rozmaitych układach, 
oraz przybłonek wyściólki jam mózgowych (ependyma) 
później zaś wszystkie inne części. Rozcieńczając roztwór 
karminu coraz bardziej, możemy wedle woli pozosta­
wić pewne części wyrobu bez (zabarwienia, inne zaś 
zabarwić i otrzymać w ten sposób bardzo piękne i na­
uczające wyroby dla demonstracyi równie golem okiem, 
jak pod drobnowidem. Gdy przyrządzamy roztwór kar­
minu , latem zwłaszcza, zdarzyć się m oże, że powierzch­
nia płynu pokryje się białemi płatkami pleśni i roz­
twór wydaje wtedy woń przykrą, cuchnącą. Zdarza się 
to w największej liczbie przypadków; jednakże nietylko 
nieszkodzi sprawie przyrządzenia roztworu, ale przeci­
wnie przyspiesza ją zwykle. Otrzymawszy po raz pier­
wszy osad i przecedziwszy) roztwór, nie należy wcale 
zwracać uwagi na ów zapach Bcuchnący; po upływie 
pewnego czasu znika on sam przez się i ostatecznie 
przecedzony roztwór niewydaje żadnej woni.

Osad płatkowaty, powstający przy roztwarzaniu 
karminu, przemyty wodą przecedzoną, zawdera zawTsze 
część barwnika. Osad ten ma następujące własności: 
za dodaniem roztworu potażu gryżącego, część tego 
osadu rozpuszcza się, druga zaś pozostaje nierozpu- 
szczoną. Otrzymany w ten sposób roztwór ma barwę 
malinową, zaprawiony zaś mocnym kwasem octowym 
tworzy osad płatkowaty, który rozpuszcza się w stężo-

życ ia f, wykazując-, że nasze st-ólecie, przewmżme me­
chaniczne, zrobi o w tym "względzie jak największe po­
stępy. Ścieśnienie ludności w skutek jej wzrostu, wal­
ka o przestrzeń i czas zniewalają do wynalazków; na­
wet języki biorą udział w tej walce, niektóre się- roz­
szerzają, inne nikną. Całkiem jiodobny obraz przedsta­
wia walka tępiących się nawzajem poglądów naukowych. 
Z zaczepki i obrony wynika tu spór żywy, co do któ­
rego czasami wątpliwTą rzeczą wydawać si,ę może, czy 
takowTy wiele posuwa naukę. Ostateczny jednak w-ynik 
i tutaj ten bywTa, że to zwycieżń, w gzem jest najmniej 
błędów; to tylko jest zdolnem do życia i ostać się mo­
że przed na-j wyższą instancyą, jaką jest rozum.

W  tej wuilce panującym stal się p o g l ą d  m e c h a ­
n i c z n y  na  s p r a w y  ży wr o t n e ,  który wprawdzie nie- 
może odsłonić wszystkich tajemnic życia. Otóż mógłby 
ktoś zarzucić, że pogląd ten z tego powodu obawia 
się własnych wyników i że przeto nie może się utrzy­
mać. Ale tak nie jest. Pogląd ten postępuje dalej spo-
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nym kwasie octowym. Z tego ostatniego roztworu mo­
żna nowy osad otrzymać za dodaniem żelazo-sinku po­
tasu (cyandum ferroso-calicum), dodawszy jednak soli 
Gmelina (cyanetnm ferrico-calicum) żadnego nie otrzy­
muje się osadu. Osad powstały z roztworu potażu za 
pomocą kwasu octowego nie zatrzymuje w sobie bar­
wnika i przemyty kilkakrotnie wodą przepędzoną bez­
barwnym się staje. Za dodaniem do części roztworu 
w potażu gryzącym nieco cukru • następnie zaś kwasu 
siarczanego, powstaje w miejscu zetknięcia się tycb 
dwóch odczynników lekkie zabarwienie fioletowe, które 
atoli szybko znika. Część roztworu ogrzanego do wrze­
nia za uprzeduiem dodaniem azotanu rtęciowego, przy 
odparowywaniu cieczy przybiera barwę fioletową. Gdy 
zagotujemy (aż zawre) osad otrzymany za pomocą 
kwasu octowego z roztworu potażu ze stężonym kwa­
sem solnym , rozpuszcza się on bez wszelkiej zmiany 
w barwie.

Osad nierozpuszczalny w potażu gryzącym nie 
rozpuszcza się też w kwasie octowym. Z cukrem i kwa­
sem siarczanym nie daje barwy fioletowej. Zagotowany 
z kwasem solnym rozpuszcza się tylko w części i nie- 
sprowadza żadnej zmiany w barwie cieczy. Za doda­
niem roztworu siarczanu miedziowego, osad ten przybiera 
barwę ceglasto-czerwoną. Rozpuszcza się on w amo­
niaku , a zaprawiony roztworem jodu przybiera barwę 
żółtą.

Z pomienionych własności wypada: 1) że roz­
twór karminu handlowego w amoniaku zawiera dwa 
różne ciała białkowate, które pod wpływem światła 
i ciepła po części się rozkładają, po części zaś prze­
istaczają się w związki nierozpuszczalne. 2) Własność 
karminu zabarwiania przedewszystkiem tkanek zwierzę­
cych (wyrobów histologicznych) zależy od obecności, 
lub też nieobecności chociażby najmniejszej cząstki 
wolnego amoniaku. 3) Tworzenie się ziarenek w przy­
gotowanym do użycia i przecedzonym roztworze kar­
minu, które się zawsze zdarza niespodzianie, raptownie 
i zaciemnia obraz wyrobu (jak to już liczni spostrze­
gli badacze) tłumaczy się wydzieleniem ciał białkowa­
tych z roztworu karminu w amoniaku, nie zaś wystą­
pieniem tlenku glinu, jak mniemali niektórzy.

Zachodzi pytanie, jakie to są ciałka białkowate 
i zkąd powstają? Karmin przyrządza się z owadów 
znanych pod nazwą biedronki czyli koszenili (coccinella), 
a zatem z istot, zawierających liczne związki białkowate1).

') W handlu karmin sprzedaje się w tabliczkach

kojnie, i pewno, chociaż jeszcze nie wszędzie zajść mo­
że. Niesłusznym też jest zarzut, że ta metoda umie 
tylko niszczyć. Odkrycie wielkich praw natury np. 
prawa ciążenia (Newton) i utrzymania siły (llelm- 
holz) jest równic wzniosłem, jak największe utwory 
w dziedzinie sztuki. Te ostatnie lud wprawdzie prę­
dzej zrozumie; albowiem uczucie łatwiej przyjmuje, 
niż rozum.

Świat cywilizowany niesłusznie żąda wyjaśnienia co 
do istoty życia. Wyjaśnienie życia mechaniczne, nad 
którem mówca tu się zastanawia, stara się zredukować 
przypadki powikłane na prościejsze, dopóki ostatecznie 
nie pozostanie tylko minimum stosunków niewyjaśnio­
nych. Środkami pomocnemi w tym względzie są: spo­
strzeganie i doświadczanie. Z takowych okazuje się, 
że warunki życia są dwojakie, mianowicie:

1) Zewnętrzne, i to dwojakie, pośrednie i bezpo­
średnie ;

2) Wewnętrzne.

Na podstawie przytoczonych wyżej własności chemi­
cznych, tworzących się osadów mamy prawo wnosić 
że jeden z nich, rozpuszczalny w potażu, podobnym 
jest do paralbuminu, drugi, zaś, nierozpuszczalny, 
zbliża się do ichtydinu, istoty znajdujących się w żół­
tkowych łuszczkach ryb ościstych.

Pozwalam sobie zrobić tu uwagę, że własności 
koszenili jako żywotnego ciała (zwierzęcego ustroju) 
poczęły być znanemi w Europie nie wcześniej jak do­
piero w końcu XVI stulecia *); wiadomości dotyczące 
utrwalone zostały, dopiero gdy G e o f r o y  opisał to ży­
jątko w r. 1714. Do tego zaś czasu, koszenilę 
uważano za wytwór tycb roślin , na których ona 
żyje. Tymczasem Rusini i inni Słowianie oddawna znali 
koszenilę, jako istotę żyjątko, nie zaś jako roślinę. 
Nazwy: c z e r w i e c ,  c z e r w i c z n i k ,  c z e r w  i w a  j a  t r a ­
w a ,  c z e r w i e n k a ,  c z e r w i e n i c a ,  oraz pochodne 
ztąd wyrazy: c z e r w 1 e n y j , c z e r w e n y j , c z e r w o n y  
(po rosyjsku: k r a s n y j )  oddawna były w użyciu u Ru­
sinów. Od c z e r w i e n k i  i c z e r w i e n i a  pochodzą pra­
wdopodobnie nazwy c z e r w i e ń s k i e  g r o d y  ( c z e r  
w i e n s k i j e  g o r o  da  po rossyjsku), zawojowane przez 
Włodzimierza w r. 981.

Niechże o tern raczą wiedzieć panowie B e e r y ,  
Y i r c h o w y ,  S c h a f f h a u s e n y  2). Ow d z i k i  c z ł o ­
w i e k  zaludniający przestronną ruską ziemię, w stanie 
swym pierwobytnym, odznaczał się tem, że zdrowo są-

i grudkach. Otrzymuje się on przez przetwarzanie koszenili 
z amoniakiem. Jedna część mianowicie zmełtój koszenili 
maceruje się w zamlmiętem naczyniu z 3 częściami amonia­
ku przez miesiąc; do cieczy, która się staje przejrzysta, 
dodaje się 0,4 części galerctowatego osadu halunu, nastę­
pnie zaś ciecz odparowuje się w naczyniu miedzianem, aż 
do ustąpienia zapadni amoniaku. Pozostałą masę rozcina się 
na tabliczki i suszy. Dla przyrządzenia karminu w grudkach, 
koszenila maceruje się w amoniaku przez dni 8 tylko, na­
stępnie ciecz odparowuje się do 2/3 dawnej objętości, bez 
dodania liałunu. Taki karmin zawiera mniej barwnika, niż 
poprzedni.

(Traite des matieres colorantes. Sehiitzenberger, T. U. 
str. 455.)

x) L o p e  z de Go  ma r  a en 1525 et P l u m i e r  en 
1692 donnerent les premiers la description de 1’insecte 
et de la planto sur lacpielle il vit, mais leur opinion ne 
fut point ecoutśe. (Sehiitzenberger. 1. c. str. 337.)

2) S c h a f f  li aus  c n. Ueber die Urform des menscli- 
liclien Sckiidels.

Co do czterech w a r u n k ó w ż y c i a z e w n ę t r z n y c h  
bezpośrednich, mówca zastanawiał < się najprzód nad 
znaczeniem tlenu dla życia. Lecz niemniej niezbędną 
jest obecność w o d y ;  z nią łączy się p o k a r m ,  jako 
trzeci warunek życia. Wreszcie czwarty warunek c i e ­
p ł o ,  nie jest wprawdzie z poprzedniemi równorzędnym, 
niemniej jednak koniecznym. ;

W a r u n k i ż y c i aów e w n ę-t r z n e nierównie mniej 
są znane; albowiem połączenie pierwiastków jest tutaj 
zbyt zmienne i podlegające rozkładowi, a badanie da­
leko trudniejsze. Sposób i postać dotyczących połączeń 
są jeszcze zbyt ciemne, a pojęcie „komórki“ w zna­
czeniu fizyologicznem nie wskazuje już pierwociny, lecz 
właściwy ustrój; po sztucznem podzieleniu komórki 
w pewnych warunkach, cząstki pojedyncze tejże okazują 
te same zjawiska, jak cala komórka, mianowicie od­
dychanie, ruch, odżywianie i mnożenie. Jeżeli się nam 
uda, organizmowi odebrać wszystkie warunki—  a po 
pewnym przeciągu czasu, przywracając takowe, przy
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dzil o zjawiskach i utworach przyrody, a więc? 'posia­
dał własności rasy intelektualnej, które m u, chociaż 
d a c h o g ł o w M m u  z w i e r z d c i u  (tectocęfyhalus), dają 
poniekąd prawo do historycznych sporow ze swymi p 1 a- 
s k o g l o w e m i  (piatycephalus), sąsiadami —  opiekuna­
mi cywiiizącyi. (Dok. 11.)

  -

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Gdy JP. Dr. Med. Ignacy Janowski, mianowany w dniu 
7 Czerwca r. b. przez Wydział lekarski Uniwers. Jagiell. 
a s y s t e n t e m  p r o f e s o r a  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j ,  
w dnia 9 Sierpnia r. b. zrzekł jsię rzeczonej posady, przeto 
Zastępca Dziekana Wydziału lekarskiego w Uniwers. Jagiell. 
w dniu 2 Września r. b. do Ł. 280 ogłosił K o n k u r s  ce­
lem obsadzenia miejsca wspomnionego asystenta. Kandydaci 
do tej posady mogą skladaąjtswe podania aż do  dn i a  15 
P a ź d z i e r n i k a  r. b. włącznie, na ręce Profesora okuli­
styki w Uniwers. Jagiell.

Dodatkowo do ogłoszenia z dnia 16t b. ni. 1. 37119 
podaje się do wiadomości, że wys. e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło rozporządzeniem z dnia 25 b. m. 
1. 13394 na podwyższenie dyet lekarzom eksponowanym 
celem leczenia chorych, cholerycznych, a mianov'i":e dokto­
rom medycyny na 10 złr., a chirurgom na 5 złr.

-25>Vfc. k. 'Namiestnictwa.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków, dnia 4 Września 1872 r.
S p r a w y  l e k a r s k i e  u 11 i w e r s y t e.c k i e.

(Ciąg dalszy, — Zob. nr. 35).

* VII. Wydział lekarski tutejszy już od lat kilku u- 
zual, że w miarę• wzrastającej wciąż liczby ucznió^, k l i n i ­
k a  c hi  i u r g i  c z na, licząca tylko 14 łóżek, staje.mę coraz 
mniej wystarczającą. Z togo1 powodu na posiedzeniu odby­
tem dnia 18 Lipca r. b. bardzo usilnie i jednomyślnie po­
parł prośbę Prof. B r y k a ,  wystosowaną do wys. Minister­
stwa, o rozszerzenie rzeczonej kliniki.

VIII. Stosownie do nowych przepisów ministerstwa 
wyznań i oświaty o wykładzie nauk w wydziale lekarskim 
(Zob. Nr. 26 i 27 „Przeglądu lek.“ z r. b.) wszjiSoy uczniowie 
tegoż wydziału zapisywać się będą w 2gim roku na Ćwi­

czenia fizyologiczne. Otóż Ćwiczenia te, równie jak ćwicze­
nia histologiczne, jeżeli w nich mają brać udział z obowiąz­
ku wszysćyi, uczniowie wydziału lek., wymagają obszernego 
lokalu. Obbcnj’ zakład fizyologiczny, pomieszczony przed 6 
laty w starym domu niegdyś Wechslera obok kolegium fizy­
cznego , nie będzie w tym celu wystarczając3rm ; gdy zaś 
prócz tego okazuje się, że ściany domu, w którym się mie­
ści, rysują się i grożą zawaleniem: przeto grono Profeso­
rów nauk lekarskich na posiedzeniu dnia 18 Lipca r. b. 
jednomyślnie poparło prośbę prof. P i o t r o w s k i e g o  wnie­
sioną do wys. Ministerstwa, o z b u d o w a n i e  n o w e g o  
Z a k ł a d u  f i z 3’ o l o g i c z n  e g o  na gruncie należącym do 
uniwersytetu, przytykającym do zabudowań Kolegium fizy­
cznego, od Uli ej- Gołębiej.

IX. Według tychże przepisów ministeryalnyck ucznio­
wie wydziału lek. w półroczu lOtem mają uc^gśzczać na wy- 
kład kliniczny o chorobach dziecięcych. Gdylzaś dotychczas 
dla braku odpowiedniej kliniki docent Pedyatryki Dr. J a k u ­
b o w s k i  miewa tylko Kykfąj teoretyczny nauki z kli­
niką chorych ruchomych; przeto wydział lekarski na temże 
posiedzeniu na wniosek Prof. Rydla uchwalił jednomyślnie 
prosie o przyspieszenie spraw}', już przeszło od roku toczą- 
cśj się, o u r z ą d z e n i e  k l i n i k i  s t a ł e j  c h o r ó b  d z i e ­
c i ę c y c h  w szpitalu św. Lazaiza.

X. Nareszcie na temże posiedzeniu dnia 18 Lipca 
r. b. wydział lekarski na wniosek Prof. P i o t r o w s k i e g o  
ponowi! prośbę, zaniesioną już przed 2 laty do wys. Mini­
sterstwa, o p r z e n i e s i e n i e  w a k a c y j  l e t n i c h  w u n i ­
w e r s y t e c i e  n a s z y m  z m i e s i ę c y  S i e r p n i a  i W r z e ­
ś n i a  na L i p i e c  i S i e r p i e ń .  Za wnioskiem tym w ac- 
mawiały następujące ważnćł względy; N a j p r z ó d  m. Lipiec, 
podczas którego największe są upały, n.jmniej stosownym 
jest do wykładów i innych zajęć uniwersyteckich, a najwła­
ściwszych na wypoczynek. Powtórc, gdy wakacyc letnie 
w uniwersytetach iGgimnazyaeb odbywać się będą w tych 
samych miesiącach, niemałe ztąd wynikną korzyści i dogo­
dności, szczególnie dla tych ućzniów uniwersyteckich, którżjj 
podczas wakac}'j znajdują zajęcie i utrz}-manie dając kore- 
petycye uczniom gimnazyalnym; jakoteż dla tych rodziców', 
którzy równocześnie nmją synów na naukach w gimnazyach 
i w uniwersytecie. ' *b̂ C. d. n.)

* Lublin. Rada zakładów dobroez}'iinyck gub. Lubel­
skiej naznaczyła jako zapłatę za pobyt w Szpitalach guber- 
nii na salach ogólnych po 22 kopiejki dziennie za dobę, 
w oddzieliych zaś pokojach po kop. 60. Za pogizeb z-dżb 
ogólnych pobierać sie będzie 2 ruble, z pokojów' zaś oddziel­
nych 4 rs. ; (K. W.)

wrócić życie, to jestto ogromnym tryumfem nauki me­
chanicznej. W  pjErzei&ichi stóleciacli L e n w e n h o c k ,  
S p a l a n z a n i  i F o n t a n a  utorowali w tym względzie 
drogę nauce, w tym zaś wieku przeclewszystkiem Karol 
August, Zygmunt S c h u l t z e  doświadczeniami dowiódł, 
że zwierzęta można wskrzeszać. Organizmy, któro od 
r. 1.829 pozbawione były wszystkich warunków' życia 
można według (jogo doświadczeń, jeszcze teraz ożywić 
na now o, dostarczając im , w cieple, wody zawieraja.cej 
powietrze; pszenica mumij egipskich, kiełkująca po ty­
siącach lat, jest także ważnym przykładem w tym 
przedmiocie. Ale i większe zwierzęta, płazy i lyby 
zmarznięte jak kamień, można wskrzesić zacliowywując 
stosownie ostrożności. W przypadkach tychćjjak badanie 
dowiodło, nie można wcale wykazać życia utajonego, 
przeciwnie zastosować się tu daje tylko tłumaczenie 
mechaniczne. Nie ma pierwiastku żywotnego albo siły 
żywotnej w dawnie.iszem znaczeniu. Jednakże być może 
iż wrę g i e  1 należy uwTażać za p i e r w i a s t e k  żywro t n y

(Lebensstoff), a to z tego wrzględu, iż pochodzenie jego 
jak się zdaje, da się zawsze odnieść-do źródła orga­
nicznego. Ważnem byłoby zadaniem wynaleźć węgiel 
niewątpliwie nieorganiczny.

’&ko wynik poprzedzających rozstrząsań czym 
mówca uwragę, że ściśle rozróżnić od siebie należy dwa 
przeciwieństwa przymiotnika: „żyjący11, mianowdcie:

1) n i e ż y j ą c y ,  a l e  z d o l n y  d o  ż y c i a  (żywo- 
tliwy),

2) n i e ż y j ą c y  n i e  z d o l n y  d o  żyfeia (nieży- 
wotliwy) czyli u m a r ł y .

Tam, gdzie tajniki ży.ćia szczególniej mę zacie­
mniają, gaśnie pochodnia mechanicznego tłómaczenia 
spraw żywotnych. Czynności duchowe każą się domy­
ślać jeszcze innych źródeł wiedzy, dotychczas dla nas 
zaćmionych; inne jeszcze czynniki zostawiają się rozu­
mowi. Każdy ktokolwiek chcuj raz w życiu miał to 
szczęści® iż odkrył jakieś prawo’ natury, przyznać musi 
iż oprócz pracy, metody badania ścisłej, matematyczuej
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* Paryż. Ksawery Gałęzowski, znany okulista, w Pa­
ryżu , zaślubia pannę Tamberlick, córkę tenora, który za­
chwycał swoim głosem Europę i Amerykę, a obecnie jest 
właścicielem teatru w Hawannie. Ksawery Gałęzowski jest 
synowcem Seweryna Gałęzowsldego, doktora iiiedycyny i filan­
tropa. Po smutnych wypadkach r. 1870 Ksawery ratował 
energicznie ranionych w ambulansach, za co ozdobionyzostał 
krzyżem legii honorowej.

Okoliczność, która spowodowała zbliżenie się Dra Ga­
łęzowskiego do dzisiejszej jego narzeczonej, była następującą;

Pewnego dnia ojciec Tamberlick zapukał do drzwi 
młodego doktora, prowadząc swoją córkę zupełnie prawie 
ociemniałą i którą już wszyscy lekarze opuścili twierdząc, 
że choroba jest nie do wyleczenia.

Doktór Gałęzowski jakkolwiek widział, iż ratunek jest 
wątpliwy, postanowił jednak wyczerpać wszystkie skuteczne 
środki. Przedsięwziął więc operacyą i®hW ryzykoatią i ta 
szcześbwieisię udała.

Gdy dziewica przejrzała, doktór zawołał z zapałem:
—  Jestem najszczęśliwszym z ludzi. Pokochałem panią 

ociemniała —  kocham widzącą — i oświadczył się o jej rękę.
{K . W .)

O stanie cholery przez departament lekarski w. Pe­
tersburgu publikowane, nie świadczą wcale, by straszna ta 
epidemia ustawała. Jeżeli bowiem zmniejszyła się w niektó­
rych miejscach, w znaczniejszych daleko rozmiarach powię­
kszyła się w drugich. W Pet3rsburgu było chorych 411, od 
9 (21) do 16 (28) Lipca zachorowało 476, wyzdrowiało 251, 
umarło 253, pozostało chorych 383;  w Moskwie 7 (19) TJ- 
pca było chorych 48, do 15 (27) Lipca zachorowało 49, 
wyzdrowiało 24, umarło 22(1> pozostało 5 1 ; w pow. Czauso- 
wskim (gub. Mohilewska) od 25 Maja (6go Czerwca) do 
29 Czerwca (11 Lipca) zachorowało 711, wyzdrowiało 2 2, 
umarło 350, pozostało 149. W  Kijowie i Ekaterynosławiu, 
jak gazety donoszą, cholera prawie całkiem przycichła

* A n d a n t zaleca ś r o d e k  l u d o w y  o d  o p a r z ę -  
l i n  l ż%j  s z y c h ,  od 200 lat we Francy! używany, t. j. 
ciasto z glejty ( I  ithargyrum) zarobionej z oliwą, chwaląc 
wielką tegoż skuteczność. (B u li de Ther).

* P r z y p r a w a  t r a n u  ry  b i e g o. Do 3ch uncyi tra­
nu czystego dodaj 15 kropli LJss. E ucalypti globuli i za­
tkaj dobrze we flaszce. Do tranu brunatnego można dodać 
nieco więcej olejku. {Lanc.)

potrzeba tu jeszcze najczęściej jakiegoś ,b łysku , jakie­
goś natchnienia nie dającego się dotychczas uchwycić 
w formułki. Umysły pierwszorzędne po wszystkie czasy 
n a le ż y te  oceniały i uprawiały właśnie t-ę stronę wie­
dzy, 1 tórej mówca nie myśli lekceważyć; albowiem ba­
daczowi natury właśnie przystoi t o l e r a n e y a  wzglę­
dem m y ś l e n i a  innych ludzi. Najwyższym z a a  celem 
badania natury jest wykazać, jak wszystkie zjawiska 
natury zależą wzajemnie od siebie.

Mowa prof, P r ^ y e r a ,  o której powyższe stre­
szczenie dać może oczywiście tylko słabe wyobrażenie, 
zyskała Eobiei w pierwszej chwali jednomyślne oklaski, 
jak mi się zda je głównie swą formą płynną i ożywioną. 
Jednakże, po zastanowieniu się nad ostatnim ustępem 
mowy, szejzerzy materyaliści!, sarkać poczęli na P r e -  
y e r a  jako na odstępcę nauki gciśłe,'skłaniającego się 
do mistycyzmu. O tóż bardzo ciekawym jest faktem, że

te same mniej więęej myśli, tylko ściślej naukowo wy­
rażone, wypowiedział na. 2giem zebraniu ogólnem , s łu ­
chany fizjolog D u b o i s  R e y m o n d  w mowie „o gra­
nicach wiedzy przyrodniczej “ , którą we właściwem 
miejscu postaram się streścić.

Mową prof. Preyera zakończyło się pierwsze ze­
branie ogólne zjazdu.

TREŚĆ: Mu n k i e w ic z: O zastosowaniu siarku rtęciowego 
){jąąihio^P mineralis) i chininy w cholerze. — L u t o s t a ń s k i :  
O działaniu i użyciu leczniezem kumysu oraz o kumysarniach. — 
Be c :  Nowy sposób badania ośrodków' nerwowych człowieka. — 
Wiadomości urzędowe. — Kronika i rozmaitości. — Odcinek : Wspo­
mnienie z wycieczki na Zjazd przyrodników lekarzy niemieckich. —

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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SIROP UŚMIERZAJĄCYu
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU p o t a s s u
pa J .-P . L A R O ZE ,2 , rue des Lions-St-Paul, w Paryżu,

W szyscy lekarze przyznają Bromkom Potassu chemie*• 
nieczystem u  działanie uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W polączeuiu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkeye żołądka i kiszek jcsl powszechnie uznane, Bromek 

^potassu przepisuje sią przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach, sercaf kanałów trawienia i oddychania , w  do­
legliwościach nerwowy ch;vi ogóle w cierpieniach nerwowych 
i w stanie ciąży, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo­
kojenie rozdrażnienia nerwowego, bezsenności i kaszlu 
podczas wyrzynania się zębów.

Dostać można w W arszaw ie w składach maleryalów ap­
tecznych PP. Gallego i Spiessa ; we Lwowie w aptece P. M i- 
kolach ; w Krakowie w aptece P . Trauczyńskiego * w Bro­
dach w  aptece P . Ku Hak ; w Poznaniu aptece D . Manke- 
w icza; w W ilnie w aptece P . Chróseickiego.

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
\v połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i z Quassia Amara 
jak również 

Z  IODA1SEM ŻELAZA 
P a J .-P .^L A R O Z E , ulica des Lions-St+Paul, 2, w P a ry iu .

Żelazo w stauie ciekłym najdogodniej przyswajać sią daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo­
towane w pigułkach, lub w cukierkach, Działanie tego syropu 
jest foniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
ąuassia amara) rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
wtrudnera trawieniu i w braku apetytu.

Dostać można w  W arszaw ie w składach małe ryalów apte­
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w  aptece P . Trau- 

^czyńskiego; w Poznaniu  w aptece P. doktora Mankiewcza; 
i we Lwowie w aptece P . Piotra Mikolasch.

r ;. , : . . . - • • O T-cm.sĄrłD*. . - ■ . » I- .1 vK.J u*- ___
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W ielkie p o w o d z e n i e  m ają od J N 6 2  r. przez k ilka  l O O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w  p r e p a r a t y  W i l h e l m a  i l b t a

*
a  ń s i  a

i najlepsza
o b s ł u g a

w salonie
fiy z y e r s k im

Wilhelma

A  B lT A .
Najlepsze

I I  j  f l  e  I  k  o
c iO  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z przesyłką 
pocztową 20 cnt.

Wszelkie gatunki war­
koczy, loków, seynioniów, 
peruk, pólperuk i innych 
robót włosowych, wykony 
wują się szybko i tanio. Za­
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wypełnić, 
aniżeli wszyscy moi współ­
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam 
nauki czesania dam.

U w a ^ a .  Roboty z wło­
sów, które przez długie 
noszenie straciły kolor, tar- 
buję prędko i ti wale po 
o cnt. za łut, według da- 
e go wzoru.

Polecenia na wszystkie 
strony szybko wypełniam.

S ta d t , verlangerte 
K arn tnerstrasse  51 
und Neubau, ISJeu- 
baug-asse 70 . W ien.

Ces. król. austr. i kr. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo w e  do grzebieni.
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i utrzymania włosów.
Od wieków znany, lecz trudny do wyrobu a 

pizezemnie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, któiego 
nigdy nie można było otrzymać jako przedmiotu 
toaletowego, przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu­
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pomijam przeto wszelkie przechwałki 
gdyż więcej jak 1000 pism dziękczynnych
są w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości me­
go wryrobu.

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukami mych c. k. uprz. preparatów tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo ot 
powiedme na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 złr. Jako pomada słoik elegancki 00 c, 
jako kosmetyk 50 ct. Pomada do farbowania w ło­
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro­
wym słoik 1 z ł , jako kosmetyk 50 ct. Pomada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł­
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem 1 złr., kosmetyk 30 cnt.
T y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
środ k ow i ua p orost  brody,  

przez wieloletnie badania prawa natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z pra­
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho­

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
Środek na porosi brody 

posiadający skuteczność jako dotychczas uważano 
za niemożebną, aby nawet u młodych ludzi silny 

porost brody wywołać.
Wynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotne, próby u rozmai­
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie jest najlepszym dowodem doskonałości 
środka na jorost brody.

W|-!helina Abta ĵ Śfkna,jlepszy zupełnie 
nieszkodliwy śro $|j!»dek do farbowania

W  ł  O  B  Ó  W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. . Abt fryzyerowi i perfumiarzowi w Wiedniu.
Wyrabiany przez Pana środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jako taki używany, 
żadnych szkodliwych zdrow iu , lub dla włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 maja, 1871.
Z  c. k patologiczno-chemicznego instytutu. 

Pizeiożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J. F. Heller w. r 
Skutek tego artykułu do farbowania włosów 

jest niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, i  włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zmienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające bęaą miały tę samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem użycia wraz 
z potrzebnemi do farbowania szczotkami, misecz­
ką, grzebieniem 3 z łr , bez rekwizytów 2 zi 50ct.

P asta dc farbow ania § § ? I b T w a n T a lfc z a r n o
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo­
teczką i grzebykiem l złr.

M l e h o  p i ę k n o ś c i
czyi

śro d ek  u p ięk szen ia  sk ó ry
Skutek polega na zasada.cb najnowszych badań 

naukowych — l złr.
Prawdziwy w yc!ąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin r,rzęchów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy­
wraca im naturalny ich kolor, nie walając skory 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
Ta wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk, u nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierpienia, którym 
inne środki nie pomogły, a używana według prze­
pisu jest także wybornym środkiem na uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie. 1 słoik z prze­
pisem użycia 1 zł. 80 cnt.Słoik z przepisem użycia s ł. 1 ct 80.

Niemniej utrzymuję wszelkie pierwszorzędne tak wiedeńskie krajowe, jak i zagraniczne pa- 
chnidła, specyalności, jako t o : wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę na zęby Dra Pfefier- 
manna; anatheirynową wodę do ust Dra J. G. P op pa ; pulcherinę, fraucuzką esencyę przeciw lupiK) 
żowi, Eau Athenienne etc. e tc , a w częściowej sprzedaży liczę je  taniej o 10% jak gdziekolwiek- 
indzićjj albowiem wszystkie te wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony .ni przj zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 

j.g czy  moje dobre imię.
"eS&T Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem

należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. "3*1 
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o  T J . j f

w salonie fryzjerskim W .  ł f r a  .  W i e n ,  S t a d t  v e r l a n g e r t e «  H a r n t j e r s t r n s s e  S I- . Fabrik, Jeubaugasse Nr. 70. 
&S& Jakotaż u następujących firm: w W i e d n i u :  A. Moll, apt., Tuchlaubcn Nr. 8; J. W eiss, Tuchlauben; I-I. Schiffner, 

Jilgerze iie ; II. I-Iaubner, am I lo f ; Dr Girtler, Froiung; J. B. Filz, Stadt, Graben; J. Ritter, Stadt. Rothentliurmstrasse Nr. 10.
jfft" Na prow incjach : W  K r a k o w i e :  J. Jahn, J. Dóning; w T a r n o w i e ,  W . T. A. W ielogórsk i; we k w o w i e ;  

P. Mikolasch, Z. Rucker; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F. Stecher; w Ł l n c u  J. Hannsteiner, C. Sedlak; w W i e n e r - W e n 4 & d t :  
C. Donner apt., Ił. Scbmucker, R. Koltscharsch; w S n l z l m r s p t : A. Szlamer, A. Schwendmayer; w C r s d c n :  J. Burgleitner 
api., H. Ifielhauser, J. Pilz ; w T r y e ć c i e :  J. Fischer; w r e s z c i e :  J. v. Tilrók apt., A. Schadeberg fryz, K . Hennesch; 
w l* re ! I ł u r g u  : F. Heinrici apt., J. Stoger i Syn/ J. Westerlów; w I  ’ - a d z e : J. Furst apt., W . Krausner, B. Fraguer, F. Ysetocka, 
R„Schindler, A. Goldschmieth; w B r i l n n :  A. W .W lassek apt, J. Bodendorfa spadk., J. Lehmann, A. Blumenthal fr.

W szystkie moje w yroby opatrzone są moją marką oohronną urzgdownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są proszeni, 
aby kupując, żądali wyraźnie w yrobów  Wilhe'ma Abta. “3 * 8  

W  X L  IX DE L  ZlC A . B  T  
fryzyer, wyrabiacz parfumeryi, właściciel kilku ces. król. przywilejów itd.
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Z d r o j e  M a r l s b a d z l i f e
Muhlbrnni? Sclilossbrunn i Sprudelbrunn.

Pastylki i sole karlsbadzkie.
^ 0l̂ z' me wody lekarskie karlsbadzkie, wskutek nadz wyczuj- 

H a l l a l l a u  ngj jkuticzności w ogromnej liczbie przypadków, stoją na cze­
le wszystkich wód lekarskich.

Użycie wody karlsbadzkiej szczególniej zaleca się w chorobach żołądka, 
jelit, wątroby, śledziony, nerek, narzędzi moczowych, gruuzołu przyprątnego 
(prostata), w moczówce cukrowej, w przewlekłych cierpieniach macicy i w dnie.

Woda karlsbadzka w domu używa się w taki sam sposób jak przy zdro­
jach. Zazwyczaj wypija się rauo codziennie jedna flaszka w dy, na ciepło lub 
na zimno w przestankach 20sto minutowych, przy ruchu umiarkowanym, na 
świeżem powietrzu jeżeli to możliwe, albo nawet w domu lub w łóżku. Dla 
wzmocnienia rozwalniającego działania wody karlsbadzkiej didaje się do niej 
soli sprudlowej.

Woda lekarska karlsbadzka na zimno używana działa mocniej roztwa- 
rzająco niż na ciepło.

Napełnianie i rozsyłkę wody lekarskiej, soli sprudlowej, mydła spru- 
dluwego i pastylek sprudlowych jedynie uskutecznia:

Dyrekcya zdrojowa do rozsyłki w Karlsbadzie (Karolowych Warach Czechy).
S M e n t - y l ł  9.M f u t t o n ) .

Wody zdrojów rodzimych i wytworów Karlsbadzkich dostać można w 
główniejszych aptekach i składach wód mineralnych.

Mam zaszczyt donieść Szau. Panom lekarzom, iż na żądanie daję na 
miejscu wodę bezpłatnie, prócz tego przy bezpośrednich zamówieniach dostar­
czam wód za odpowiedniem wynagrodzeniem do apteczek domowych.

F r a n c e n s t o a d z l i E r j  

Borowina mineralna, sól źelezista, mułowa i ługi
do okładów, kąpieli z wyrobni borowiny mineralnej 

Maltoni et Comp. w Francensbadzie
bardzo cenione jako środek zastępujący kąpiele borowinowe źeieziste do leczeń 
przedwstępnych i następowych w domu, szczególniej zalecane we wszystkich 
cnorobach przewlekłych, których przyczyną lub następstwem jest niedokrewność 
upośledzone wyrabianie się krwi, osłabienie i wątłość narzędzi i tkanin, upo­
śledzona inerwacya w czynnościach ustrojowych.

Niżej podpisany zaświadcza, iż wielokrotnie używał soli borowinowej że- 
lezistej (Eisenmoorsalc) z powyższej waizelni z dobrym skutkiem w przypadkach, 
gdzie wskazane jest użycie żelaza. Bardzo zachęcające i zbawienne skutki osią­
gnięto w rozmaitych postaciach zołz zwłaszcza gruczołów kreskowych, w cho­
robie angielskiej, w upośledzonem wzroście dzieci z oznakami ogólnej niedc- 
krewności.

Dla dzieci do lat 5ciu bierze się %  fun ta  tej soli, dla starszych 
dzieci 1 funt do kąpieli i takich kąpieli zaleca się 2 lub 3 na tydzień.

Z tego powodu można sól żelazistą borowinową uważać za znaczne wzbo­
gacenie skarbnicy leków, zwłaszcza dla dzieci, którym wcale lub z wielką 
trudnością podawać można wewnętrznie żelazo. (112 — 12— 6)

Praga 12 Lutego 1871.
S i t '  J t t H  S t e i n e r

Profesor nauki o chorobach dzieci i lekarz ordynujący 
w szpitalu dziecięcym Franciszka Józefa.

S z c z a w a  G r l e s ł i u t » l e r
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem

(Austryacka Selters). 
JNTajczystsza szczaw a et 1 Iłe l 1 owa.
Codziennie świeżo napełnionej dostać można w Zarządzie zdrojnym w Giesshubler.

M attoni & K noll w  K arlsbadzie
Broszury, cenniki bezpłatnie. Główny skład:

W I E D E Ń :  Tuchlauben 1 4 , i Maximiilanstrassse 5. 
w K R A K O W IE : Filia zdrojowisk czeskich J. W entzia.

r WĘGIEL BELLOCA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
WS ę g i e l  B e l l o c a  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem wiasnościom pochłania­
jącym. Szczególniej zaleca się w na­
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ Upośledzonem trawienia,
„ Zgadze,
„ Kwasach i odbijania,
„  Tradnem trawieniu,
„ Kurczach żołądka,
„  Zaparciu żywota,
„ Kolkach,
„ Biegunkaeh,
„ Czerwonce,„ Cholerynie.

S p o s ó b  u ż y c i a :
B e l l o c a  zadaje się 
każdym posiłku w postaci p r o ­
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek.

p 1 flaszeczki proszku 3  złr.
I pudełka pastylek 1 złr. SO c. 

Dcj1 ae można w Krakowie w aptece 
p. J. Trauczyńskie^o: we Lwowie w apte­
ce p. Mikolas iha,; w Brodach w aptece 
p. Kullak; w Warszawie w składach ma- 
teryałów aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

^ _ _ _ _   J

ł f ę u l e l
przed i po

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych.

Dra c r iA H Ł K  w Paryżu rue Vivienne, 36.

I n p n 1 i n i T i r  Skuteczność syropu 
U L r U n A I Ir  roślinnego bezmerku
j  fi! i ł  yalnego przeciw li-
dU lJ A H U  szajom, syfilitycznym 

■ ranom, zanieczysz­
czeniu krwi, tak stanowczą się oka.zała, że ją 
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkeh 
stron świata jak najzaszczytniój popiera.

PIUS DE

C O P A H U

Przyjemnego smaku, 
a w swem działaniu 
łagodny syrop Cytry­
nianu żelaza lira Cha-

_______________ bie, do dziś w użyciu
lęaące, a trudne do zażycia w skutkach za? 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie uż̂  ty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie :reznośue dolegliwości, jakiemi są: rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej1 wymienionemi specyficznemi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-Iiszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych CBains mi­
neralne), maść, przeciw - hemoroidalna, pigułki 

| jwyczyniające ze krwi zarazę.
W M ła k o  ftiu  jedynie w aptece p. Trau- 

czyńskiego i W. Redyka, we Lwowi e  wapte- 
lce p. Mikolascha., w Brodach w aptece p. Kul- 
lakn, wfSkładacli matwyałów aptecznych pp. 

jGallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
pw aptece p. Dra Mankiewicza.
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W iadom o^ dla Lekarzy.
Syrop O ra F o ijfc t

•»*!' • • * • . :'..Av ”  ■' \ nfoł,.... hfig*

Sirop du

Dr FORGET
uzy iva oię z najpo 
myślniejszym skutkiem 
przeciw kaszlom upor­
czywym , katarom , ko­
kluszowi, nerwowej iry- 

taoyl naczyń pluoowych i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. Lekarze paryzey zawsze z po­
myślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
kawy jest dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u Dra Chable; 
ulica Vivienne, 36 •, w *J r n b w w i e  u pana 
J. Trauczyńsk.ego i W . Iledyka; v .e * L w o w ie  
u p. Piotra Mikolasza; w Poznaniu u p. Man-1 
kiewicza; w Brodach u p. J M. Kullaka, 
w Składach materyałów aptecznych pp . Galiego 
ilSpiessa w Warszawie.

*§»i W- U u  u ....

G E L I S e t C O N T -
PR E PAR AT z M L E K A M  ŻE LA ZA ,

Potwierdzony przez AliAHEffllK medy­
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akademii 
w skutek licznych i przekonywujących doświad­
czeń, dokonanych przoz komisyę złożoną z pa­
nów profesorów Bouilland, Eouguier et Bally.

W yższość tego preparatu nad wszelkiomi in- 
nemi preparatami żelaznrm i, potwierdzoną zo­
stała późniój jeszcze w sku.ek doświadczeń ti- 
zyologicznych zamieszczonych w raporcie przed­
stawionym tejże akademii 13 Lipca 1858 r.

Dla tego to D H A G I D E S  d e  C H iŁ B S  e t
C O  A T K  są powszechnie przepisywano przez 
lekarzy różnych krajów przeciw bladaczce (chlo- 
rose), upławom., dla ułatwienia pcryady- 
cznego odpływu regularni ścium ł.dych oisib 
i dla wzmocnienia ciałotwoeu delikatnego 
obojej płci.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa­
ską dwuuarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis i.* . F A B E I O -  
W Y K ,  utrzymującego skład główny, ulica 
d’Aboukir, Nr 99 w Paryżu.

W  K rakow ie: w aptece S. Trauczyńskiego, 
we Lwowie,:^ w aptece G. Mikolasch i w Bro­
dach w aptece G. Kullaka, w Warszawie: 
w składach materyałów aDteeznych DDr Ford. 
Aug. Galiego, L. Spiesa i Mrozowskiego.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLIEKSKS
w Paryżu rue d’ Hauteville Hr. 1 6 . .

- .eczy r ulykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
sciatyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od 20tu do 30tu lat. Metoda użycia 
w polskim języku.

,W  Kiakowie w a]"1.cc3 p. J. Trauczyńskiego pod koroną w Rymuj głównym, — we 
Lwowie w aptece p. P Mikolaseha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankii wiozą, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Perek Aug. Galiego i Ludwika Spiessa. (19)
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S Y R O P Y
Z P O D FO SFO R A N U  W A P N A  i SO D Y

który pierwszy odkrył własności lekarskie tych preparatów w suchotach i marnieniu 
dzieci etc. Przygotowane jedynie przez P. Swanna aptekarza W Paryżu, sprzedają się 
w flakonach kwadratowych z podpisem Dra Churchilla i z etykietą nosząca stempel fa­

bryki P. Swanna, 12, mc Castiglione w Paryżu (20)
W  K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „K oroną“ p. J. Trauczyńskiego.

łfflffiiwmM\nnM\rmcnnM\mwf\n6MnnfMrwnnnrn6riMnfmw,mm\nflmnr.Mfmfuwmfir-nwj'JW
W  Drukarni „ CZASU “ w Krakowie. Rządca drukarni J ó z e f  K o s t k a


